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Przez długi e , długie wieki , postępowano 

I

I K E F I R I mniej więcej tak: sprowadzano rękodziel­
ników, oddawano im po gruntu kawale, z wyborowego mleka, codziennie Il wi eży na 

zRIIló"",iellie kupować można (po kop. okazywano jakąś pomoc-i "zadarrla\vial" 
1.5 butelka, wpółbutelkach 10 k.) Wiado- się ich przemysł. 
mość bliższa w Redakcyi .Tygodnia". (0-7) 1 Uważamy, że należy w podobny sposób 

------------------ i u nas postąpić. Miasto ma g runtów miej-

Piotrków a Przemysł. 
Artykuł pod powyższym tytułem, przed 

4-ma laty na tem miejscu drukowany i z 
wielkiem uznaniem przez prasę warsza­
wską przyjęty, uważamy za właściwe po­
wtórzyć naszym czytelnikom. Snać nie 
trafiliśmy wówczas na ów moment psychiczny, 
bez którego nic się zapłodnić w mózgach 
ludzkich i wydać odpowiednich owoców nie 
jest w stauie. Może dziś moment ów nacl­
szedł?. Tak by przynajmniej należało przy­
puszczać. 

Oto, cośmy pisali jeszcze w r. 1889: 
"CzytaliŚmy kilka lat temu w "Niwie" 

obszerniejszą pracę Konstantego Górskiego. 
Autor zwrócił w niej uwagę na znaczeuie 
roz"luju miast dla rolnictwa. Rzeczywiście, 
w życiu ekonomicznem, poje<lyńcze żywio­
ły ekonomicznej produkcyi, to ci"cnlus vi­
hoslls; dzisiaj dla rolnictwa krajowego, wo­
bec zamkniętych prawie dla wywozu zbo­
la grauic, rozwój miast, a więc dobrobytu 
przemysłowego i, co za tem idzie, wiel­
kości konsumcyi, . pierwszorzędnej jest wagi. 

Rynki zbytu dla wytworów naszego prze­
mysłu mamy olbrzymie; trzeba więc prze­
mysł rozwinąć, czyli, bo to prawie na je­
duo wychodzi, podnieść miasta. 

Dla nas, w Piotrkowie, kwestyja ta, 
nietylko ze względów ogóluych, ale i ze 
względów miejscowych szczególnej jest wa­
gi: miasto, podniósłszy się gwałtownie, ró­
wnie gwałtownie chyli się ku upadkowi. 

Z pomiędzy wielu gałęzi przemysłu, za­
stanówmy się na chwilę nad sukiennictwem. 
Piotrków pod względem komunikacyi i 
kosztów transportu - lepiej jest położony 
od Tomaszowa, Zgierza, Ozorkowa; główne, 
centralne targowisko ze wschodem, War­
szawę ma pod bokiem; w równej odległo­
ści leży Dąbrowa, dostarczycielka węgla 
kamieunego; o wełnę, przynajmniej kra­
jową, mutatis mutandis, także łatwiej może 
być w Piotrkowie. 

Przyznawali wszystkie te dogodności fa­
brykanci, którym założenie fabryk w Piotr­
kowie proponowaliśmy; ale jednocześnie 
dodawali, że nie równoważą one b"aku 
wzdol71ionego rohotnika, który gotowy znaj­
duje się w Tomaszowie i innych miastach 
fabrycznych, w których przemysł sukien­
niczy, jak mówią fabrykanci, zagnieździł 
się już, zadomowił. 

Historyja, stara mistrzyni powiunaby i 
nam wskazać drogę, jaką mamy postąpić. 

skich pod dostatkiew - a 80,000 rs., wY­
raźuie oHmdziesiąt tysięcy rubli żywego 
miejskieg9 grosza, Ula rtwo spoczywa w 
banku. Srodki są. 

Trzeba tedy sprowadzić ze 20 sukienni­
ków; oddać im, na mały czynsz zresztą, 
grunt pod budowlę; oddzielić część fundu­
szu miejskiego na hipoteczne pożyczki, na 
maleńki procent i-to będzie początek ... 

Tylko jeszcze nie zupełny początek. Su­
kiennictwo potrzebuje wody, a przedewszy­
stkiemfoluszn. Trzeba więc za fundusze miej­
skie zakupić staw na Bugaju, pobudować fo­
lusz i wydzierżawić go sukiennikom na bardzo 
dogodnych warunkach. Wtedy znajdzie się 
prędko farbiarz-i lichsze gatunki towaru 
nieomal odrazu na miejscu będą mogły być 
wykończane. 

Ale jeszcze nie koniec. Znowu.historyja nas 
uczy, że w ten sposób zcudzoziemczały na­
sze miasta, status stworzył się in statll. Te­
go należy się wystrzegać_ Przedewszy­
stkiem nie potrzebujemy dziś już sprowa­
dzać osadników z zagranicy-nasze fabry­
czne miasta odstąpią nam ablegry, jako 
tako mówiące po polsku. Dalej, niewolno 
tworzyć oddzfelneJ osady sukienniczej-do­
my nowych przybyszów rozlokować nale­
ży pośród domostw ludności tubylczej_ Na­
koniec, Piotrków jest miastem zaludniollem, 
w którem żywioł polski ma przewagę; no­
wi więc osadnicy nie stworzą nowego mia­
sta, jakiejś całości, ale raczej w miejsco­
wym żywiole utoną. 

Projekt nasz nieskończony-najważniej­
szej części mu nie dostaje. A ltmie7scowienic 
przemysłu? 

Otóż w kontraktach z nowymi osa­
dnikami należy postawić warunek, że 
każdy z nich przyjmie dwóch chłopców 
miejscowych na naukę rzemiosła i wycho­
wanie(*)_ Mówimy 7l wychowanie" -bo ręko­
dzielnik od swego mll:jstra nietylko rze­
miosła, ale i rzemieślniczej ekonomii uczyć 
się powinien. 

Przewidujemy zarzut: o stosunku pracy 
rękodzielniczej do fabrycznej. 
Możemy upewnić, a sprawdzić łatwo, że 

większa, a przynajmniej znaczna C'lIęŚĆ 
sukna u nas, wyrabia się na mechanicz­
nych warsztatach. 

To będzie zalążek przyszłego fabryczne­
go Piotrkowa. Tak się zaczęło i w innych 
miastach, dziś fabrycznych. 

Cóż teraz?. Teraz, poprosić p. Prezy-

(*) Mozeby w takim razie i Towarzystwo Do­
broczynności z pomocą tu przyjść mogło z zapi su 
Burghal'da? 

den ta miasta, przekonać i uprosić ławni 
ków i-wziąć się do dzieła. 

Przema wiamy tu zarówno do chrześcjan 
jak żydów. Ci ostatni dużo mają rąk do 
pracy, a źródeł pracy mało. Powinniby 
sprawę tę szczególniej wziąć do serca u. 

KRONIKA ŁÓDZKA. 
(Koresp. "Tygodnia")_ 

Sprawy miejskie. Wszyscy tu Z radością 
witamy projekt, wchodzący już prawie w 
wykonanie: powiększenia etatu policyi łódz­
kiej. Drobne ciężary nałożone na właści­
cieli domów i przemysłowców, jakkolwiek 
dziś mogą im się wydawać uciążliwemi, 
opłacą się jednak sowicie. Dwakroćstoty­
sięczna ludność Łodzi i należące do niej 
Bałuty i Dąbrowa bronione były dotąd si­
łą proporcyjoualną do wydawanych przez 
nas na ten cel niecałych 40,000 rs. Obe­
cnie utrzymanie policyi łódzkiej będzie 
kosztować od 240 do 300,000 rs. Byleby per­
sonel służbowy umiejętuie został dobrany, a 
wprawną i euergiczuą kierowany ręką, 
spokojniej będziemy spać, spokojniej wy­
chodzić na ulicę, pewni, że rozrzuceni gę­
sto stróże publicznego spokoju dadzą nam 
pomoc przeciwko napastnikom i rabusiom. 
Bardzo słusznie postąpili ojcowie miasta; 
nakładając część ciężarów utrzymauia 
policyi na mieszkańców Bałut i Dąbrowy, 
więcej może niż sama Łódź narażanyeh 
lIa napady. Powiększenie funduszu osią­
guięte zostanie w części przez: 1-0 założe­
nie nowej opłaty rogatkowej, 2-0 zwiększe­
nie podatku od towarów drogą łódzką 
przewożouych, 3-0) szacunkowego od nie­
ruchomości, i nareszcie 4-0) podatku do­
datkowego od patentów handlowych. Są 
to dotąd wszystko projekty, ale zdauiem 
naszem niewątpliwie wprowadzone będą 
w wykonanie, ku ogólnemu dobru.- Nie­
które sfery naszego miasta silnie są zain­
tel'esowane kwestyją, kto mianowicie na­
będzie osadę Bałuty Nowe na ponownej 
licytacyi, .która odbędzie się w dniu 5 kwie­
tnia n. S.- Place wystawione na sprzedaż 
mają przed sobą ogromną przyszłość, ile, 
że podniesie niesłychanie wartość ich prze­
prowadzenie przez nie kolei obwodowej; od 
sprytu przeto, zasobności i zaradności przy­
szłego właściciela Nowych Bałut ~ależeć 
będzie dalszy rozwój tej części miasta. Ce­
ny placów idą tu wciąż w górę, a niesły­
chanie ożywiony ruch budowlany z nad­
chodzącą wiosną, dziś już odbija się llie­
zwykłem ożywieniem w handlu towarami 
blHlowlanemi. - W sprawie kolei obwodo­
wej wyjechali ztąd świeżo do Petersburga 
pp. Kunitzer i S. Herzberg; inżynier zaś 
Ceisinger wice-dyrektor kolei łódzkiej, wy­
jechał tamże dla. przyjęcia udziału w nar~­
dach co do letniego rozkładu pociąg6w. Iml­
$I'acyja żydów z gubernij południowych trwa 
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ciągle; zapowiadają też znaczny ich napływ 
z Rygi i wogóle gubernij nadbaltyckich, 
wskutek rozkazu władz, aby bawiący tam 
za czasowem pozwoleniem żydzi opuścili 
dotychczasowe miejsce swego zamieszkania. 

Ruch p,-zemyslowo - fab"yczny w ścisłym 
pozostajc związku z ogólnym rozwojem 
miasta, będąc główną tego ostatniego przy­
czyną. Jak wieści uiosą, z nadchodzącą wio­
sną powstaje tu 12 fabryk większych, nie 
mówiąc o mnóstwie małych fabryczek, wy­
rastających na bruku łódzkim, jak gdyby 
po deszczu. 00 więcej, istniejące odda­
wna solidne firmy rozszerzają dotychczaso­
wą swe działalność, powiększając liczbę 
maszyn, oddzia1ów, otwierając filij e, i na 
rok przyszły mają przeszło o tysiąc wię­
cej robotników zajmować.-Sprawy wyro­
bów bawełnianych traktowane są tu z pe­
wnem oczekiwaniem i niewiadomo do­
tąd czy w tym kierunku produkcyj a sie 
o .wiele powiększy. Zwyżka cen towaró~ 
~ll1ektórzy fabrykanci obniżaj ą j e cichaczem) 
l surowego materyj alu wpływa na to wi­
docznie. - Ohwieją się również interesa 
wyrobów ze sztucznej wełny, tej modnej 
obecnie i ogromnie rozpowszechnionej tan­
dety, głównie z powodu zakazu przywoże­
nia szmat zagranicznych. Za to jednak 
fabryki wyrobów wełnianych i jedwabnych 
wraz z odpowiedlliemi apreturami i przę­
dzalniami szybkim krokiem dążą ku roz­
wojowi. Tegoroczny sezon letni, z n~Ldzie­
ją równie pomyślnego zi1l10weg'0, są naj­
lepszą dla przemysłowców tutejszych ostro­
gą. :Miejscowa instytucyj a kredytowa, Tow. 
Kredytowe mip-jskie, rozwijaja się na­
der pomyślnie. Listy m. Łodzi cieszą się 
doskonały kursem, a większo~ć tranzakcyj 
z kupcami zamiejscowymi dokonywa się 
za gotówkę. Jako wymowna ilustracyj a 
obecnego ruchu przemysłowego posłuży 
fakt, że cyfra wywozu wyrobów łódzkich, 
wyniosła za miesiąc ubiegly o 30,000 pu­
dów więcej niż w tymże okresie r. z. War­
toŚĆ przybliżona tej zwyżki stanowi około 
pół milijona rubli.-Zaszczytnie znana fir­
ma Szejblerów zamierza podobno, na ucz­
czenie 25-letniej działalności przemysłowej 
prezesa swego Edwarda Herbsta, której 
jubilejusz w r. b. przypada, zaprowadzić 
cały s~ereg filantropijnych inowacyj. Nie­
zal~żme od tego pani Anna Scheibler po­
leCIła, począwszy oJ 15 marca, zmniejszyć 
robotnikom swoim dzień roboczy o godzi­
nę dziellnie, przy zostawieniu tejże sa­
mej płacy. 

Interesy Zgierza i Pabijanic, równic jak 
łódzkie, idą dobrze i w tamtejszych fabry­
kach ruch jest ogromny. - Przędzalnia w 
Ozork owi e, spalona niedawno, z nadcho­
dzącą wiosną zaczyna się odbudowywać. 
P. Schlosser wyjechał j nż podobno do 
Anglii po zakup nowych maszyn i jak 
twierdzą dobrze poinformowani z popiołów 
powstanie fabryka odrodzona i odmłodzo­
na, z urządzeuiami,odpowiadającemi zu­
pełnie wymaganiom nowoczesnym. 

U sltbjektów handlowych zarząd został 
nare~zcie wybrany. W skład jego, oprócz 
wymIenionego w zeszłej kronice p. Bltitha 
jako prezesa, weszli pp. 1. Sachs (wice pre­
zes), J. Bunasch, H. Szampanier, AJ. Ro­
senthal, H. Robowski, T. Jakóbowski i 
H. Goldbaum. 

Cykliści łódzcy, na zebraniu ogólnem oJ­
bytem w d. 29 b. m., przyjęli 10 nowych 
czlonk~w, uchwalili odbudowanie budynku 
klubu l urządzenie wyścigów klubowych i t. 
zw. ~i~dzynarod?wych. Dotychczasowy tor 
cykhstow zostallle olbrzymio rozszerzony i 
znakomicie urządzony. . 

Tow. dobroczYllllości dla chrześcij an, pod 
prezydencyj ą p. Julij usza Heillzla, zamie­
rza otworzyć w mieście naszem kilka ta­
nich kuchen i oddać ich prowadzenie przed­
siębiorcom prywatnym. Oena i wielkość o­
biadu naznaczone będą przez zarząd To­
warzystwa. Ubodzy dostawać je będą bez-

TYDZIEŃ 

płatnie; należność za nich uiszczać będzie 
Tow. Dobroczynności. 

Fab'JJczllo-łtJdzka dr. żel. przewiozła w ciągu r. 
1892 ogółem ładunków pudów 49,452,107, t. j. o 
1,780,585 pud. więcej, niż w r. 1891. Co do przy­
wozu i wywozu ważniejszych towarów oddzielnie 
zaznaczyć należy: produktów manufaktury łÓdzkiej 
wywieziono z Łodzi 2,366,368 pud., t. j. o 218,70:-1 
pud. więcej, niż w r. 1891; przywieziono zaś do 
Łodzi 265,933 pud., t. j. o 18,691 pud. więcej, niż 
w r. 1&91. Przędzy i nici bawełnianych, wełnia­
i wszelkich innych wywieziono 224,391 pud. (o 
55,012 pud. więcej, niż w r. 1891), przywieziono 
zaś 373,193 pud. (o 35,303 pud. więcej). Wywóz 
przędzy z Łodzi tylko w ciągu pierwszych 8 mie­
sięcy znacznie przewyzszał wywóz roku poprze­
dzającego, poczem zmniejszył się; przywóz zaś 
przędzy, przeciwnie, w pierwszem półroczu ustę· 
pował rozmiarom przywozu r. 1891, w drugiem 
zaś silnie wzrósł w skutek znacznego podwyższe­
nia cen w Łodzi. Bawełny surowej przywieziono 
1,6 '.12,663 pud., wywieziono zaś 29.U99 pud., t. j. 
przywieziono o 56,497 pud" wywieziono zaś o 
1,4>j0 pud. więcej, niż w r. 1891. Przywóz wełny 
doszedł do niezwykle wysokiej cyfry 5ł6,031 pud. 
i przewyższył przywóz roku poprzedzającego o 
204,100 pud., co objaśnia się po części rozwojem 
w Łodzi przędzalnictwa wełnianego, a w znacz­
niejszym jesze stopniu zmniejszeuiem przywozu 
końmi, w skutek znacznego wyniszczenia owiec 
włościańskich w ciągn zimy nieurodzajnego 1891 
roku. Przywóz węg13 kamiennego powiększył się 
o 1,236,8 6 pud. i doszedł do 31,375,590 pnd. Przy­
wóz maszyn, żelaza i drzewa, przeważuie budul­
cowego, znacznie zmalał, co jest dowodem zmniej­
szenia się dążności do budowania f<l.bryk i zabu­
dowań fabrycznych w roku nbie!{łym, zwłaszcza 
jezeli wziąć pod uwagę, iż domów mieszkalnych 
w r. z. wybudowano w Łodzi dosyć wiele. Ma· 
szyn przywieziono 228,784 pnd. mniej o 58,623 
pud., niż w r. 1891), zelaza pud. 464,442 (mniej o 
52,~27 pud.) i drzewa 2,042,213 pnd. {mniej o 
416,\!77 pud. w porównaniu z rokiem poprzedza· 
jącym). 

M-ś. 

Z Będzina. 
(K01"eSpOlldencyja "Tygodnia.") 

Zima.-Przytl1łek dl:l biednych.-Widmo cholery.­
Omnibusy.-Opieka nc.d zwierzętami. 

Już cllyba tak kapry~nej zimy, jak te­
goroczna, dawno nie pamiętamy. To też ka­
żdemu z nas daje się ona we znaki; ale nie­
równie dotkliwiej odczuwają ją biedacy, bez 
ciepłego ubrania i Ilachu nad głową, a tych 
jest bardzo wielu u nas. Do miejscowo~ci tak 
fabrycznej, jak powiat będzillski, ściągają 
ze wszystkich słron robotnicy w celu zna­
lezienia łatwego i dobrego zarobku. Nie­
stety, wielu z nich ciężki spotyka zawód; 
jedni też, niby z konieczności biorą się do 
złodziejstwa, inni zaś, jeżeli im zdrowie 
dopisuje, wegetują, spełniając naj cięższe 
posługi u żydów, za marne wynagrodzenie. 
Zaskoczeni zaś jakąbądź chorobą, wstę­
pują do s;l;pitala i po pewnym czasie, jako 
schorzali rekonwalescenci, znów o chłodzie 
i głodzie odbywają pielgrzymkę za poszu­
kiwaniem pracy. Jednem słowem, nieu­
stanny circulus vitiosus. Zwracam się prze­
to do serduszek naszych zacnych pań, czy­
by nie zechciały łaskawie poświęcić 
czasu (który przepędzają na gierłaszu, 
albo llieznośnyeh nudach) na urządze­
nie przytułku, na wzór warszawskich, 
-przytułku, w którymby ci biedacy mo­
gli się ogrzać i pokrzepić siły?. Żeby to 
szanownym paniom nietrudno przyszło­
mogę was zapewnić, gdyż składki od oko­
licznych fabrykantów i inteligencyi obficie 
by się posypały. A jakieby ztąd było mo­
ralne zadowolenie! a jakby to czas szyb­
ko, przyjemnie i pożytecznie schodził!.. Tem 
więcej byłoby to na dobie, że widmo bliz­
kie cholery już szczerzy zęby. Szczęśliwie 
uniknęli~my jej w roku zeszłym; daj Boże, 
żebyśmy byli również szczęśliwi w tym 
roku, bo zjawienie się tej cudzoziemki u 
nas byłoby straszną klęską ze względu na 
nasze zatwardziałe ... zamiłowanie w brudzie 
i niechlujstwie. Dzięki staraniom naszego 
prezydenta, niby to wywozi się hłoto z u­
lic, ale cóż z tego, kiedy się je składa do 
dwóch zbiorników w dwóch krańcach mia-
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sta i to krańcach naj ruchliwszych: jeden 
bowiem skład obrano nad rzeką około nad­
rzecznej ulicy, a drugi około (hogi wio­
dącej do Dąbrowy, tuż przy samym mie­
ście - czyli, że zostaliśmy wzięzi we 
dwa ognie, z których pani cholera może 
na nas zionąć płomieniem. 

Dzięki Bogu, że przynajmniej mielibyśmy 
czem uciekać, gdyż od kilku miesięcy kur­
sują u nas omnibusy między Będzinem a 
Dąbrową, oraz Będzinem i Sosnowcem,­
aczkolwiek wiele im jeszcze brakuje, aby 
odpowiadały godnie swemu przemaczeniu. 
W każdym razie jednak, lepiej teraz za 
20 kop. jechać do Dąbrowy lub Sosno­
wca zakrytą bryką, aniżeli dawlliej bru­
dną i trzęsącą żydowską furą za 1 rs., lub 
drożej. 

Na zakończenie, zanoszę jedną prośblł 
pod adresem Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, mianowicie: ażeby takowe zmi­
łowało się nad biednemi końmi i wy­
szukało sobie n nas jakiegoś członka, 
któryby ukrócił nieludzkie pastwienie się 
furmanów nad temi stworzeniami; niemal 
~o~iem codziennie serce się kraje na widok 
JakIegoś rO;l;bestwionego furmana, który, 
obciążywszy schudzoną szkapę nadmiernym 
ciężarem, bije ją nielitościwie po łbie i 
oczach, bez litości i zastanowienia. 

X. X. 

Z Częstochowy + 

([{oresp. "Tyg.") 

Echa karnawałowe: dwa bale i koncerty. -
Schwytanie Mielczarka.-Orzytnalni bankruci.­

Nieudaua ucieczka. 

Le carllaval est mOI t, vive Ze carelne! 
Przepraszam-uiech żyją wspomnienia kar­
nawałowe! Są one dla wielu, pomimo gorz­
kicb żalów i główki śledziowej, zawsze mi­
łym tematem rozmyślań postnych ... 
Karuawał zakończyły dwa bale. W po­

niedziałek zapustny hasano do białego ... to 
jest późnego rana na balu, zwanym pa­
nieńskim. Oóż dziwnego? Młodość, panień­
shYo, jest to epoka lliewinnego serca, co 
najwyżej zakłóconego sielanką pierwszej 
miłości, epoka lekkości głowy, nie obcią­
żonej brzemieniem nadmiernie zgromadzo­
nych kłopotów i... wiedzy. Zapewne z tej­
że samej przyczyny udał się także bal 'ucz­
niowski w gimnazyj um w ostatni wtorek, któ­
ry, zacząwszy się o siódmej produkcyjami or­
kiestry uczniowskiej i chóru śpiewackiego, 
skończył się o dwunastej. Pśpiechowi owe­
mu przyklasnąć tylko należy, już to ze 
względów hygieniczno-sanitarnych, już tez 
jako poszanowaniu przepisów kościelnych. 
Dawno, bardzo ju~ dawno minęły czasy, 
gdy odzywający SIę we wtorek zapustny 
o samej północy dzwon kościelny istotnie 
dawał 11asło do zaprzestania szałów na 
cześć Terpsychory i Bachusa. Dzisiaj ba­
wimy się do rana środy popielcowej, 
gdyż .... "ien n' est sacre pOU1" zm dansewr'. 

Do wspomnień karnawałowych ualeiJ-· 
także koncert z dm'a 8 lutego p. Janiny Ba­
bińskiej, znanej ~piewaczki teatrów war­
szawskich, p. Tomaszewskiego i młodziut­
kiej pianistki p. Panzer. Na koncert ten 
przyszło bardzo mało słuchaczy. O głosie 
i zaletach wokalnych p. Babińskiej nie 
powiemy nic, bo już o tern dawno powie­
dzieli swoj e zdania pp. Poliński, Kleczyń# 
ski, Oiechomski, Stattler e tutti quallti; to 
tylko musimy nadmienić, że koncertantka 
na ten raz zrobiła u nas bardzo średnie 
wrażenie. Winnym jest temu blahy i mdły 
program, złożony z samych " Salollstlicke ll 

, 

które dławią nas na wszelkich popisach 
na estradzie i w salonie. Wyjątek stano# 
wiła ary ja z "Oarmen" i dwie ary je Hell­
mutha i Benvignaniego; były też szczerze 
oklaskiwane. Może ten wybór, może także 
pewne narowy operetkowe, rozwijające 
się w młodej i zdolnej śpiewaczce, spra-
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WlaJą, że śpiew jej ~nj wzrusza, ani po­
l'ywa, a to przecie w sztuce wog6le, a w 
sztuce gędziebnej zwłaszcza, rzecz gł6wna! 
Monologi p. Tomaszf~skiego śmieszyły do 
.rozpuku galeryjt} Ze ludzi ~ wybredniej­
szym gustem nie bawiły wcale, nie może­
my mieć do niego żalu, bo cóż to jest nasz 
bieżący repertuar monologowy? Same wy­
męczone wysiłki komizmu ad hoc, bez 
szczerego dowcipu, bez naturalnej werwy, 
bez myśli. Wyjątek stanowią wprawdzie 
satyry Rodocia, które byłyby wybornemi 
"deklamacyjami", gdyby tylko tak mocno 
nie szwankowały pod względem formY' 
wierszowej.-Żałujemy że ohydny fortepian 
resursowy, na którym wybębniono już set­
ki setek polek, walców i mazurów, nie 
dał nam możności ocenienia talentu panny 
Panzer, która budziła tylko sympatyję, 
skromniutką i trwożliwą minką. Ma to być 
podobno zdolna uczenica gry fortepiano­
wej.- Zdaje się, że dla braku fortepianu 
będziemy musieli pożegnać się z nadzieją 
koncertu panny Maryi W ąsowskiej, która 
w przejeździe mogłaby nam jeden wie­
czór poświęcić. Sławną pianistkę naszą 
sły szeliśmy w końcu r. z. wraz z p. Szle­
zigier i p. Grąbczewskim. Natcncr.as gra­
ła ona w teatrze, który ma rezonans okro­
pny. Wszyscy, co ją wtedy słyszcli, o­
świadczyli chęć usłyszenia jej raz jeszcze, 
ale już w sali resursowe, bardzu odpowie­
dnicj do popisów koncertowych, zwłaszcza 
na fortepianie. 

Ogromne wrażenie zrobiło tutaj schwyta­
nie słynnego Mielcza?'ka, który, jak wiado­
mo, rozbijał w łęczyckiem i kutl10wsldem 
a między innemi we wsi Witoni zamordo­
wał strażnika ziemskiego. Jakoż oka­
zało się, że rozbójnik ten mieszkał od 
trzech miesięcy za paszportem, rozumie 
się pod cudzem nazwiskiem, na Ozęsto­
chówce, w domu Waszkiewicza. Z tego 
miejsca stałego pobytu Mielczarek odby­
wał wojaże, w celu gromadzenia zbiorów, 
które przechowywały się w Łodzi, zape­
wne na Bałutach. Pochwycono go zniena­
cka ~4 lutego, a l1l.'.zajutrz wywieziono w 
orlpowiedniej asyseie do Warszawy. 

Na zakończenie ciekawy fa7~t bankrut·· 
stwa. Jeszcze w r. z. przybyli tutaj dwaj 
piekarze w fezacI1, nazwiskiem Kussleo, 
poddani tureccy, i, przy pomocy sześciu 
czeladników, także w fezy ubranych, za­
łożyli piekarnię "jerozolimsko-tureckąn. Z 
samego początku mieli sza.lone powodzenie. 
'numy ludzi tłoczyły siq do ich sklepu, 
wyrywając sobie chleb biały i smaczny. 
}Iiny dawniejszych piekarzy rzednieć po­
częły, a zanikła od pewnego czasu gOl·li­
woM i staranno~ć do ich serc wracać po­
czqła. Później ludziska względem pieczy­
wa tureckiego objawili grymasy, do pew­
nego stopnia uzasadnione, zawsze jednak 
interesa szły "Turkom l1 niezgorzej. Tym­
czasem w sam dzień św. :Macieja, czy też 
dni em wcze~niej, zjawił się wierzyciel po 
odbiór pieniędzy i ku wicIkiemu swemu 
podziwowi, zastał sklep zamkuiqty. Pano­
wic poddani padyszacha mieli niekłamaną 
ochotę ulotnić się, ale zatrzymano ich na 
kolei i poproszono w sposób prr,ekonywa­
jący, aby nie porzucali nas bez pożegna­
nia. Rozumie się, że pożegnanie to z ko­
niceznoHci musi być odłożone do terminu, 
którego bliżcj ozna.czyć niepodobna. 

l. ... a. 

Z l~iasta i Okolic. 

"tlU Wtlczl'lnil. tlltl:j.~:ej 
!/Ub(~'·lłi.i, rzeczywisty radca stanu K. 
K. :l\Iiller w ubiegły wtorek wyjechał do 
P etersburga. Przez czas nicobecności te­
go ż, obo:viązki gubernatora pełni zastqpczo 
rzeCZ y WIsty radca stanu szambelan dworu 
J ego Cesarskiej ~Io~ci, wicegubernator B. 
A. Ozierpw. 

T Y D Z ·1 EŃ 

li oncert: W dniu: 7 b. m. w te­
atrze· p. Spahn& odbędzi'e się koncert zna­
nego z występów w Towarzystwie muzy­
cznem, wychowańca warszawskicgo kon­
serwatoryjum, skrzypka Aleksandrowicza, 
ucznia Barcewicza i lauretki tego~ konser­
watoryjum, pianistki panny Władysła­
wy Kann, uczennicy Michałowskiego, ze 
współudziałem znanego już w naszem mie­
ście monologisty Zajdowskiego.-Urozmai­
cony i poważny program koncertu, oraz 
przystępne ceny miejsc, zapewne skłonią 
żądną, w czasie obecnej posuchy artysty­
cznych wrażeń, publiczność, do zapełnie­
nia sali teatralnej, i do zachęcenia tym 
sposobem młodych sił artystycznych do 
dalszego kształcenia się w obranym za­
wodzie. 

- IJduolflnie. W rubryce "z mia­
sta i okolicy" w artykuliku zatytułowa­
nym "Z powiatu brzezińskiego", zamie­
szczonym w przeszłym numerze "Tygo­
dnia", opisano cztery fakty kOlliokradz­
twa.-Ot6ź fakt ostatni, wydarzony jako­
by w Dmosinie, całkiem okazał siq zmy­
ślOllY. Właściciel Dmosina zapewnił nas 
osohiście, że włościanin Zaręba cieszy się 
j aknajlepszem zdrowiem, a konie j ego sto­
ją do dzi~ dni a w stajni i nikt po nie 
"koniokradczej " ręki" dotąd nie wyciągął!.. 

Panowie korespondenci mają nowy do­
wód, jak należy sprawdzać wszelkie wieś ci 
kursujące po okolicy i przechodzące z ust 
do mIt w coraz to now~j, zmienionej for­
mie; oraz wszelkie fakta, które fama pn­
bliczna plącz c z sobą, zaciemnia, uharwia, 
bierze jedne za drugie i robi z nich praw­
dzi,wy "bigos hultajski". 

Bwiadkami spożywania takiego bigosu 
byliśmy niedawno w jednej z miejscowych 
cukierni, gdzie w gło~uej i z wSlelką pe­
wnością siebie prowadzonej rozmowie, czte­
ry wypadki złodziejskich napadów (w Do­
moradzynie, w Blędowie, Puczuiewie i Si­
kawie) tak zostaly z sobą pomicszane że ... 
że zrobił się z nich jeden wielki dramat 
czy epopej a, rozgrywająca się j ednocześuie 
w 4-ch wyż wskazanych miejscowościach!.. 

- l>omiedz!J zmi",tlamJ, jakie 
zajść mają na kolei wiedeńskiej lJrzy wpro­
wadzeniu letniego rozkładu biegu pocią­
gów, projektowanem jest, aby pociąg tak 
zwany letni, kursujący obecnie pomiędzy 
Warszawą a Skierniewicami i odwrotnie, 
dochodził do stacyi [{oluszh, skąd w dal­
szym ciągn kursować ma poeiąg do Łodzi. 

- ~ed:ioll'ie !Jmillni. Zatwierdze­
ni zostali na posadzie sędzi6w gminnych 
z urzędu: w IV okręgu pow. piotrkowskie­
go Julijusz Cbawłowski, i VII okr.-To­
masz Dębski, III-go pow. noworadomskie­
go Kornclijusz Pliss III-go okr. pow. ezę­
stoch'Jw8kiego; Adam Stanisławski-l-go i 
Gustaw ~Iichelis-II-go pow. będzillski cgo. 
Z wyborów: Kazimierz Wylazłowski-I-go 
i Stanislaw Rogaczcwski-IV-go olu. pow. 
łaski ego; Wincenty Łaskowski-lI-go okr. 
pow. rawskiego, Julijan Malcz-IV pow. 
brzezińskiego, Antoni Krzętowski-lV-go 
pow. noworadomskiego, Franciszek Gor­
czyński-l-g·o i Stanisław Gałecki-lV-go 
okr. pow. łódzkiego i Piotr Borkowski­
VI-go okr. pow. będzińskiego. Stani sła.w 
Jędrzejewski mianowany został kancelistą 
wojenno-policyjnego wydziału rządu g u­
hernijalnego; asesor kolegijalny ~Iichał Isa­
jew-inspcktorem podatkowym B-go oluq­
gu (na Ul. Łódź) i sekretarz kolegijalny 
A. Olszewski - 7-go (na powiat często­
chowski). 
. - Z 'wie/'M:en;e tJk"egow pOIlII. 

tkow'!/cl,. Z powodu utworzenia w gub. 
piotrkowskiej dwóch nowych okręgów po­
datkowych, gubernija podzielona została 
na okręgi podatkowe w następujący spo­
Sóh: 

l-szy okręg obejmuje powiaty: piotrko­
wski i noworadomski-radca stanu Kański, 
z miej sccm zamieszkania w m Piotrkowie. 
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2-i pow. będziński,. rad,ca honorowy, ksią-
że Golicyn-w Sosnowcu. . 

·3-i powiaty: rawski i brzeziński, radca 
honorowy Babin-w m. Tomaszowie. 

4-1' powiaty: łaski i łódzki, sekretarz 
kolegijalny Szurinow w Pabianicach. ' 

5-y-m. ł.Jódź (prawa strona Piotrkowskiej 
ulicy, licząc od rynku Gajem, w kierunku 
magistratu, do Bałut j cała leżąca za nią 
część miasta) asesor kolegijalny, baron Ty­
zenhauzen, w m. Łodzi. 

6-ty m. Łódź (lewa strona Piotrkowskiej 
ulicy w tymże kierunku, do Bałut i cała 
część miasta, leżąca za nią) asesor kolegi­
jalny lsajew, w m. Łodzi. 

7-y pow. częstochowski, sekretarz kole­
gijalny Olszewski, w m. Ozęstochowie. 

- Sclt łl']Jtllll i, Po licznych poszuld­
waniach i obławach, dokonanych przez po­
licy,ię łódzką z p, policmajstrem miasta 
podpułkownikiem Danilczukiem na czele, 
udało się jak pisze "Kur. Oodz." schwytać 
] 5 iudywiduów podejrzanej konduity, z 
liczby których stwierdzono już, że 6 brało 
czynny udział w bezczelnym napadzie noc­
nym na gorzelanego Rkazę w Bełdowie. 
Reszta zaś pośrednio należała do tej i 
wielu innych zbrodni. Najważnicjsze je­
dnak odkrycie uczyniono u stróża fabrycz­
nego zakładu przemysłowego p. T. w je­
dnym z domów przy ulicy Konstantynow­
skiej, poza koszarami woj skowemi, gdzie 
wykryto schowanego w łóżku pod stosem 
pośeieli łotra, który otrzymał w czasie na­
padu w Bełdowie postrzał z fuzyi gorzela­
nego śrótem w twarz. Aresztowano go też 
natychmiast wraz ze stróżem, dającym mu 
schronienie. Od niego to powzięto zaraz 
wiadomości i wskazów ki co do inuych u­
czestników napadu, z których ujęto także 
drugiego rannego, z kulą rewolwerową w 
boku. Obu·!wóch zbójów, opatrywali i 
leczyli po· aj emnie, felczer O. i pomocnik 
jego F., których też za to osadzono w wię­
zieniu. Wszyscy dotyehczas przytrzymani 
opryszkowie są po większej części mie­
szkańcami Bałut, złodziejami fachowymi.­
Dokonano również obławy w lesie Luć­
miCl·skim i w lesie lutomierskim. W obła­
wach brało udział 60-ciu kozaków. Zdaje 
się, że przy energicznie rozwiniętej akcyi 
władzy policyjnej, spodziewać się można 
lada dzień ujęcia wszystkich łotrów i przy­
wrócenia nareszcze spokojności. 

- Skrócenie dniu, ',·obiwzego. 
W zakładach przemysłowych K. Scheible­
ra w Łodzi od 15 marca ma być skrócony 
dzień roboczy o jedną godzinę, z pozosta­
wieniem robotnikom dotychczasowcj plar,y 
zarobkon-ej . 

- II' Zgierzu 11a korzyść str:lży o­
gniowej ochotni czej miejscowej, grono a­
matOl·ów, pod kierownictwem p. Gustawa 
Kuntzcgo, odegrało w teatrze tamtejszym, 
lkierta trr,y jednoaktówki: "Stryj pn·,yje­
chał/' "Na przekór" i "Kajcio." Salka tc­
atralna byla zapełnioną aż do ostatniego 
stojącego miejsca publicznością nietylko 
Zgierską i okoliczną wiejską, ale nawet z 
Łodzi. 

- Zatwiel'd:olłil :o.,l"t,,, usta­
wa Towarzystwa wzajemnej pomocy maj­
strów w przędzaLniach , apreturach i fa­
brykach farbi erskich m. Łodzi. Ustawa 
Towarzystwa ogłoszona została w "Zbio­
rze praw." 

- Jlrn"to"olt';e Ołfl(1('ÓW zechcą 
zwrócić uwagę na zamieszczone w dzisiej­
szym numerze ogloszenie o sprzedaży Ja­
błek zimOWI/ch. Z takimi wyborowymi ga­
tunkami nie spodziewaliśmy się spotkać 
w Piotrkowie; przytem zachowanie ich 
przez zimę, istotną chlubę przynosi ich 
właścicielce. 

- I'l'ezydcllt miasta Łodzi wyjecluLl 
w ubiegły wtorek do Petersburga. 
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Wiadomości Bieżące. 

.Og!oszono emisyję ,czterech nowych 
~erYJ bIletów .banku panstwa, każdej na 
3.000,000 rubb. Każdy bilet jest opatrzo­
ny w kupon na lat 8. Wartość biletów jest 
50-rublowa; procent roczny wynosi 3 ru­
ble 79 kopiejek. 

= Pasporty: Według "N?w. Wr.n, pro­
ponowane zmI3:ny w przepIsach pasporto­
wy~b, zostały JUż szczegółowo opracowane. 
PrOjekt z~z.wala na nieposiadanie paspor­
tów 'tV mIejscach stałego zamieszkania o 
ile ~ana miejs.cowość nie znajduje się' w 
stame oblężema. Przy wyjeździe z miejsca 
stałe90 zamie~zka~ia, posiadanie paspor­
tów Jest obowIazujące; forma ich jednak 
ulegnie .z~ial1i~, mianowicie wydawane 
będą ks~ąz~czkl . paspor~owe n.a przeciąg 
lat 10-Cl.u I 5-ClU. KSIążeczkI pierwszej 
kategoryI przeznaczone są dla stanów u­
przywil.ejowanycb, drugiej dla mieszczan 
I włOŚCIan; w razie niezamożności włoś­
cian i mi~szczan, otrzymywać oni będą 
krótkotermlllowe pasporty na czas od 3-ch 
m. ~~ roku. Opłata pasportowa zostaje 
zmmeJszona; co zaś do książeczek to te 
obł~żone będą podatkiem stemplo~ym w 
ceme od rs. l do rs. l kop. 20 (kwestyja 
ceny marek stemplowycb nie została je­
~zcze zdecy~owana): Pasporty ~agraniczne 
zadnym ZmIaIlOm me ulegną. Zydom wy­
dawaue będą pa~porty na zasadach ogól­
~ych,. z ~ewnemI zastrzeżeniami, wynika­
jąceml z Ich stanowiska społecznego. 

= Na Syberyi. "Warsz. Dniew." zamie­
szcza odezwę ze strony generał guberna­
torstwa stepowego, iZ na gruntacb nada­
nych kozakom sybirskim, leżących tuż przy 
budowanej kolei sybirskiej,Ol'az przy rzekach 
spławnyc~ Irtyszu i Iszymie, znajdują się 
p~'zestrzeme zdatne do prowadzenia na 
mch gospodars~wa rolnego i bodowli by­
dła. Prze.strzeme ~e, będące własnością 0-
fi~erów l urzędmków, mogą być przez 
mch oddawane w długoletnią dzierżawę, 
na co odezwa zwraca uwagę rolników i 
agronomów w Królestwie Polskiem. 

= Podatek od soli. "Wiest. Fin." ukoń­
~zył druk opracowanego przez ministery­
Jum finansów projektu opodatkowania soli. 
Podatek po~i~rany b~d~ie w ilości 30 kop. 
od puda solI I przylllesle skarbowi 17do18 
mil. rs.,. liczą~ przeciętnie 15 kop. na jed­
nego mIeszkanca. 

= Nowe szosy. Na wiosnę rozpoczęte 
będą roboty około przeprowadzenia wielu 
szos, a z tych szesnastu w Królestwie Pol­
skiem. Ogółem na wzmiankowane roboty 
przeznaczono około 4 milijonów rubli. 

:-. Instytut rolniczy. Projekt reorganiza­
?y~ lllStytUtu gospodarstwa wiejskiego i le­
sm?twa w Nowej Aleksandryi i utworzenia 
z mego wyższe~o zakładu naukowego 't. kur­
~em czterol~tlllm ~ostał jednomyślnie przy­
Jęty na posledzemu rady pa.ństwa. 

= W "Praw. Wiestn." zamieszczono: Ga­
zeta "Grażdanin" podała fałszywą w{~do­
mość, że w gubernii podolskiej umiera 
dzien,uie ,n.a cholerę po 500 osób. W rze­
cZyWI~tOSCl w rzeczonej guberni i od 26-go 
grudma do 16 stycznia zachorowało na 
cholerę osób 586, a zmarło 196." 

= Cło od rubli. Agencyja północna no­
!~je za. gazetą "Mosk. Wied." pogłoskę, 
lZ zamlerzone zostało cło przywozowe i 
wywozo.we od ruskich rubli kredytowycb, 
w rozmIarze jednej kopiejki od 100 rubli. 

= Rad~ zarządzającą kolei dąbrowskiej 
l)O.stanoWI~n~, ostatecznie z d. 13-ym kwie­
tma przemesc z Warszawy częścią do Pe­
tersburl?a (buchalteryję, kancelaryję rady, 
pomocmka radcy prawnego)' cześcia zaś 
(kontrolę i wydział gospodar~zy)' z d. 13 
lipca do Radomia. 

=. Ubożs.zym klasom. Kwestyja wypusz­
czema papIerów procentowych nizkiej ce-
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ny, Y' celu uła..twienia uboższej klasie lud­
noścI 10~owaDla w ten sposób swoich osz­
czędnoścI, pozyskała w zasadzie aprobata 
sfer decydujących. • 

= .Minis~eryjum finansów zamierza przy­
~róC:Jć ,emlsyję. ~r?bnej monety zdawkowej 
/~ . 1. I, kOPI~JkI.. Odpowiedni projekt 

wllleslOny będzIe mebawem do rady pań­
stwa. 
. = Dozór. . W ~etershurgu odbyło sie 

pIerwsze posl~dzellle k?misyi, utworzonej 
do rozpatrzellla kwestyI dozoru rządowego 
nad towarzystwami ubezpieczeń. 

= Ustawa kasy pożyczkowej przemy­
słowców miasta Kalisza została zatwiel'­
dzona. 

Przemysł i Handel. 

• e.cn ~0.zdzi~ł. Z powod~ czę~tych niepo­
rozumlen mIędzy, ~r.zędlll~amI inspekcyj 
fabrycznych a własClClelamI zakładów prze­
mys~owych, wynikających z braku okre­
ślellla, co należy uważać za fabrykę lub 
zakład przemysłowy, co zaŚ za warsztat 
rzemi~śllliczy, ruin}steryjum finansów, jak 
d~nosI" Warsz. D~lewn.", zwróciło na przed­
mIOt. t~n uwagę l przy obecnej reorgani­
zacYI lllspekcyj fabrycznych oddzieli za­
pewne stanowczo dozór nad wielkiemi fa­
brykami od dozoru nad zakładami rze­
mieślniczemi, 

= Lazarety fabryczne. Do wiadomości 
d~partament.u lekarskiego doszło, że prze­
pIS aby kazda fabryka, gdzie pracuje sto 
lub więcej osób, posiadała lazaret z łóż­
kami dla chorych robotników nie wszedzie 
jest wykonywany; wobec teO'~ z nwa';i na 
możl~'tVość rozwinięcia się epidemii na "'wio_ 
snę l, u~naJąc wogóle przepis powyższy za 
ważny I p.Ilny, departament zalecił pod­
,,:ładny~ I!lstytucyjom p.ostarać się, aby w 
CIągu mIeSIąca każda OCIągająca się dotąd 
fabryka bezwarunkowo urządziła u siebie 
lazaret. 

e.cn Kontrola nad wywozem zboża z Pań­
stwa Rosyjskiego uznaną została ostatecz­
nie za konieczną ze strony władz rządo­
~ycb, gdyż z~n~eczyszczanie zboża, jak 
SIę to szczególllleJ praktykuje w Odesie i 
po~·tac~ południ~wycb, niezmiernie depre­
cyJonuJe towar I odstrasza kupujących. 

e.cn Handel ~hmielem. Na rynkach bawar­
ski~h interesa z chmielem prawie ustały. 
POSIadacze chmielu doznali wielkiego za­
w.odu, licząc na zwyżkę cen przy czynie­
n.lU zapasów bezpośr~.dnio po, zbiorach je­
sIennych, ktore za lllzsze od srednich ogła­
szano.-To~ samo ~zieje się i u nas, gdyż 
od tygodma cbmIel jest prawie nie do 
zbycia w Warszawie. 

e.cn Nagrody za narzędzia rolnicze. "Rusk. 
żizń. " dowiaduje się, iż w Moskwie ma być 
ogłoszony konkurs z premijami za naj­
lepsze maszyny i narzędzia rolnicze, wyro­
bu krajowego. 

e.cn Przy minisłeryjum dóbr państwa pra­
cuje utworzona pOIL przewodnictwem dy­
rektora departamentu górniczego komisyj a 
nad ~re€?ulowani~m stos,unków pomiędzy 
przedsIęblerstwamI kopaln a kolejami. Da­
wne przepisy, regulujące ten stosunek u­
znane zostały jako niewystarczające. ' 

e.cn Opracowana została normalna ustawa 
ka~ wklaclo.wo-poźyczkowych, które mają 
byc zorgalllzowane przy wszystkich bez 
wyjątku fabrykach i zakładach przemysło­
wych w państwie. 

cm Departament handlu i rekodzieł ska­
sował w ubi.egłym roku 65' przywilejów 
na wynalazkI z powodu nieprzedstawienia 
dowodów, że wynalazek znalazł zastoso­
wanie. 

<O> Projekt traktatu handlowego rusko­
niemieckiego wręczony został, jak dono­
szą "Mosk. Wied.", posłowi ruskiemu, hr. 
Szuwałowowi. 
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Sprawy Ziemiańskie. 

x Oyrekcyja Główna Towarzystwa Kre­
dytoweg~ Ziemskiego wstrzymała przy­
znawame pożyczek na osady włościańskie 
do ,c~asu rozstrzygnięcia powstałej wątpli: 
WOSCI co do mocy przepisu, zawartego w 
uwadze do art. 9l Ustawy Towarzystwa 
wobec Najwyżej zatwierdzonych w d. 1 i 
czerwca: 1891 r .. p.rzepisów dotyczących 
zbywallla, zastawIam a etc. osad i O'runtów 
włościańskich w Królestwie Polski~m. 

X Konwersyja Listów Z-ych. Do Warsz. 
Dniewn." piszą z Petersburga, że" Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie Królestwa Pol­
skiego nawiązało bezpośrednie rokowania 
z syndyk.a.te~ .petersburskim w sprawie 
konwersyI pIęCloprocentowych listów za­
stawnych .n~ 4-ro-i t-procentowe. Szczegóły 
konwersYI, Jako też jej termin nie zostały 
jeszcze ustanowione. Syndykat składa sic 
z banków:. dyskontowego, międzynarodo: 
wego, ruskICgo dla handlu zewnetrzneO'o i 
wołsko-kamskiego. W Warszawie w kon­
wersyi przyjmują udział domy bankierskie: 
Blocha I Goldstanda; a na życzenie Tow. 
kredytowcgo także warszawski bank handlo­
wy. "Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, ~,ko?wersyi ue.zestnicz/ć także bę­
dą berhnskle firmy bankierskie: Mendels­
sohn i B~eic~ri:i.der, a to ze względu, że 
znaczna Ilośc lIstów zastawnych Towarzy­
stwa kredytowego Ziemskiego znajduje sie 
w Niemczech. • 

X Przy odstawach zboża przez ziemian 
do I?a/?azyuów intendentury pożyteczną 
?ędzle lllforr~acyja, iż ziarno przyjmowane 
Jest wyłączll1e w workach czysto lnianych' 
wszelkie zaś worki inne t. zw. dżutowe': 
z konopi i innych gatunków be"dą odrz~­
<;one. Średnia objętość worka ~a 9 pudów 
zyta, 8 p. kaszy, około 7 p. mąki lub 5-} 
owsa. Rozumie się, worki przyjmowane 
są wyłącznie nowe, wagi do 3-ch funtów. 

X Szkoła rolnicza. Zarząd Towarzystwa 
osad rol~ych krząta się energicznie około 
ur~ąd.zema sz~oły roln~cz~j w Sobieszynie, 
ktorej otwarCIe nastąpI me wcześniej jak 
po d. l-~m st~cznia r. 1,~95-go. Przyczy­
ną tego Jest memożebnosc ukończenia bu­
dowy potrzebnych dla szkoły pomieszczeń 
przed tym terminem. 

X Program zjazdu hodowców owiec. 
"Now. wr.» donosi, iż w ministeryjnm dóbr 
pańs~wa zn~jduje się obecnie, złożony do 
zatwlerdzema, program tegorocznego zjazdu 
hodowców owiec w ·Warszawie. Program 
zajęć zjazdu, który odbyć sie ma w cza­
się jarmarku wełnianego, z udziałem ho­
dowców z gnbernij południowo-zachodnich 
jest następuj ący: 1) nłatwienie przewoz~ 
wełny kolejami żelaznemi; 2) ułatwienie 
handlu wywozowego, utrudnionego obecnie 
przez niektóre mocarstwa zagraniczne za 
pomocą zamykania granicy pod pozorem 
obawy, aby nie została przeniesiona zara­
za .na bydło; 3) otw~rcie szkoły hodowli 
OWIec.; 4) urządzame wystaw owiec w 
związku ze zjazdami hodowców' 5) urza­
dzenia wzorowych owczarń ko~ztem mini­
steryjum dóbr państwa; 6) uregulowanie 
~ewnętrznego handlu wełną; 7) naradzenie 
SIę nad najraeyjonalniejszemi sposobami 
k~rmienia owiec, zarówno w celu otrzyma­
ma dobrej wełny, jak i na wypas. 

:< ~redyt ~olny. Jak donoszą "Petersb. 
WICd. , komIsyj a specyjalna opracowała. 
przepisy o wydawaniu pożyczek właścicie­
lom ziemskim na sola-weksle, na zakup u­
lepszonych narzędzi i machin rolniczych. 

X Wszechstronne zbadanie tegoczesnyeh 
warunków przemysłu zbożowego i roboty 
przygotowawcze do rewizyi taryf zbożo­
wy~h na wszystkich drogach żelaznych, 
podjęte pr~ez d.epartament kolejowy, są 
JUż na ukonczemu. 

X Zjazd na jarmark w Skaryszewie jest 
bardzo liczny. Koni sprowadzono 2,500 
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sztuk, przew-ażnie l'ob?czych iwłoś~iańskich; 
wierzchowych zaś mema. W pIerwszym 
dniu jarmarku hodowcy żądali cen wyso­
kich; mimo to zdołano sprzedać kilkaset 
sztuk. Za konie robocze płacono 130 do 
250 rubli. 

X Prace podkomisyi do uregulowania 
handlu zbożowego są ukończone. 

ROZMAITOŚCI. 

o Pla neta ~Iarlii. Któi mógl przyp USZCZ3Ć 
pr~ed 25 laty, że \v r. 1892 zoajdzie się astrollom 
posiadaiący tyllj materyjalów ze spostrzeżeń. ba.dań 
i ścisłych ollliczl'ń Il.\ukowyeh, dotyczących jednego 
z • dległych od nas śWia.tów, że materyjał ten wy­
sta"ciY mu do napisania dzieła zawierającego 60.) 
st"IJ'lic druku, 500 rysunków telp.Rkopowyeh i oko­
lo ~O map gpogl'1,fic~nych? A j~(jnak ,Iziełi) to wy­
szło i opisuje llam Marsa tak rlokhtłn le, że czyta. 
jąc je, przychodzimy do przekonania, że sąsiadnją­
<'Y z numi planet:l, pod p~wne'oi względ 'liii, lepi~j 
jest znany na. zym astronomom, aniżeli zi.~mia., któ­
rą zamieszkują. 

A,trollolllowie, od lat dwudziestu obserwują n>l 
MarR:e morze, które przezlvali "morz(jm KJI'psydry" 
i !l'ranicrące z nim na zachód »'norze Flamma­
riOIl'Il" oraz mórz tych wybrzeża. 

Bjpgnny MUS3 zlJane na.m są dORkonale, marny 
dok larlne ich mapy i wiE'my, ze z końcem lata (l j. 
cząc \vedlug roku Mar~a, w którym letnie przeBileni~ 
dnh ~ "ClC'ą na J1ółkuli p(·łudniowej pr~YI)ada obp.­
cnie nnsz~go 13 Jlaź<l~j,'rnika) lod y i śniegi topnil3-
ją zllpE'łni~, pozostawiaj'\1l tylko na biegunie pół­
!lOCO) m ni~witlkie pole śniegowe. 

Vł zeszłym )'ok u MarR przechodził n2jbliżej zie­
mi, o 56 milijollów J.ilometrów. Nill zdarLylo się to 
od r. 1877, a powtóny się dopiero w r. 190~. To 
tt'ż a~tr()non,owie kOrllystali z tej ~POSObIlOŚCI , aby 
uzup~!n'e studyja swe i spostrzeżeuia. Ob~erwowa­
no śniegi polarne i stoplliowe topnienie icb pod 
działaniem promieIIi letniego słońca; śnill!;' padający 
pod r6.\ ni kiem i lezący na górach przez 24 godzin. 
t~jemnicze kannh ła,czące 2. sobą wszystkie morza 
i wylewy sVowo(lowane nagłem topnieniem śniegów. 

Vł obserwatory;llm w Juvisy astronom Flamma­
rio n !le swymi współpracownikami zdjęli 68 planów 
i rysnnll6w, wyobrażających karały Ma~5a i pOr7.-.I­
dek topnienia śniegów, który Rtwierdzlł fakt, ze 
meteorologija i klimatologija ~hrsa zupełnie do na· 
sz~j jJst podobną. . 

Reznltatem badań tych i obserwacyj jest najśCI' 
i;lej'ze oblkzellie i dokładne poznanie pOWierzchni 
,;ąsiedniego !lam planety. Wiemy, ZH po~ierzcbni.a. 
Mar.a wynosi 143 milijony kw. kiiometrow, z kto· 
rych 66 mil. przypada na wody, a 77 ua ląd stały. 
Ląd, mo~ący być zamieszkałym, jedt 5 do 6 razy 
większy Oli Europy. Wiemy, że nasz kilogram, pr-.e· 
niesiony lIa Marsa, ważylby tam zaledwie 316 gr~' 
mów, a młoda micszkanka ziemi, waźąca tu ua­
przykł Id 60 kilogramów, przeuiediona do. ~tóregu z 
miast mar~owych, stałaby aię 3 razy IzeJ~zą, wa ­
ga jej bowiem dosięgłaby zalad\vie 22 k!logral~l~\f. 
Człowiek, rzucający się u nas z wysolneJ wlezy, 
przebi~ga w pierwszej sekur.dzi·· 5.90 m., a spada 
na bruk z szybl,ością, wr~tnrez;~j,\cl) do potrZ:lsk'l­
nia mn kości. Na Marsie tl'Udnoby byłoby w ten 
sposób ouebrać sobie zycie, w pillrwszej loowiem 6~­
kundzie, ten sam człowiek, przebiegłby 1.84 m., a 
szybkość, z jaką dos\ał'lY s;ę na grunt, dozwoli.ła­
by mu wYllodnie uRiąść na "im. Wiemy z nien~nlej: 
szą dukładnością, że obrót Mari'a ?koło. s",4) os, 
oubywa się w ciągu 24 godzin,:l7 rl1lllut l 22_6~ ~e­
kunu. Długość m;\rsow~g.) rokn wynosi 686 dOI, 23 
godziny, 30 minut i 41 sel,ulld. 

Dot~rl wszakżo nie zb:ld~no kanałów, olvoj siat­
ki rzek, s)'lOet"ycznie przprz)'lIającej IJowierzchuię 
Marsa i łączącej z sobą ws~y~tkie morza tego pl~· 
nety. Pod tym vrzglęclem POpl'z\ stliĆ mll~ilOy nil 
lUniej lub więcej prawuopodobllych hypote~ach, z 
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których naira\!yjollalnieJ~żą zdafe ~ię być, że ~}lna­
If wykopali mieszkaucy Marsa celem zalJezp,ecz~· 
"ia sie od częsty\Jh wylp.wów, na jaki" spłaszczona 
przez ozaR powierzchnia starszego od ziemi planety 
wciąz była narażaną, 

Czy jednak mieszkańcy ci istnieją, dotąd o tern 
nie nie ~iemy. Któż wie, r.zy kwpstyi tej nie wy. 
jaśoią w n<,dehodzącem dwudziestem stuleciu?! 

D !~odczas trwania wystawy IV Cbicago, o­
prócz wszystkich innych (środk(lIv lokomor'YI, knr 
80wać bę Izi .. 3,0')0 dorożek elektrycznych. ,W. ka-_ 
Mym powozie będ~ dwa milljs 3a dla pasazerow I 
jedno dla woźnicy, który jedn1 ręką będ-~Ie k,ero­
wał, drugą zaś ma regulować p«~d, wyt\Vor~on~ 
przez batpryję o sile pół konia. Dor?zka taka robie 
bcdzie f> k,lometrów na godzillę. KIHOWll,k elek 
tr-yczne!l''' w3biJ.:nłu będzie ró \~niez przewodn ,kiem 
pokazującym i objaśniającym osobiiwo~ci ClJical!o. 

Komite! Towarzystwa Zachęty Sztuk P.iękn ych 
podaje do wiadomości, iż w P?cz~t c~łonkow. ~ze: 
czywistycb Towarzystwa zapIsali s'ę: Rz~sJllckl 
Piotr, Zajączkowski Kazimierz, Dr. Podo~skl.' D.ro­
sio Wincenty Słom iil ski Karol, Dr. MickIeWICZ 
Jan Ziemski 'Kazimie,'z, Ostl'owski Antoni, Lam· 
par~ki Józef Brudzyński Franciszek, Sławiński 
Wiktor lIJiel:zb-Fre<lro Ignacy, Brzośniowski Ale· 
ksandel: Dymitrowicz Ludwik, ::;korobohaty ~'ilip, 
Grodzicki Józef Bekermau Piotr, Rudziński Jó­
zef Goldbaar G~lstaw Fnlde August, Wisłocki An­
gu;t, Pobl Lucyjan, Krauschar Daniel, Go~lews~i 
Stefan, -Wilczewski Leon, <forlluczyk Adolf, Suz,n 
Kazimierz, Karasiński Józef, Dr_ Rejcher ~Iaksy­
milijan Laskowski LIIcyjan Łempicki Czesław, 
ks. chdiuski Kazimiel'z, ks. 'Myszczyńs ld Michał, 
ks. Strvmowicz Jan, ks. Namiotko Władysław, 
Kozłowski Władysław, Sommcr Emil, ŻylińS.ki LI~d­
wik Majewski Roman, Ciszewski Antom, PIO­
tro~ski Aleksander, Flory janowicz Antoni, Dzie · 
rzowski Bolesław \Vojciecbowski Feliks, Walig6r. 
ski Romuald, Jadnilski Antoni, CzarnolDski Alfred, 
Leszczyński Romau, Woj ciechowski Bolesla w, ł~at­
kiewicz \Yładysław, Filipkowski l:itani~ław, :Vo!­
ski Kazimierz i\Iiniewski Stanisław, ks. BłazaDl~ 
Szymon, ks. Biskup Kosowski,. Bylew~ki .Tadeusz, 
Zarembski Mary jan, Gwizdalskl Autom, Glnett Ka· 
likst Jacuilski Józef, ks. Woyciechowski Józef, 
Dr. Szulc Aleksander, Rybczyński Feliks, Baeck· 
man Karol Palme Rndolf, Matuszewski Ignacy, 
Kołakowski Czesław, Tchórzewski Michał, Zaho­
rowski Władysław. 

Obowiązki członków Korespondentów Towarzy­
stwa przyjąć raczyli: ks. Choiński Kazimierz jJI:O­
boszcz w Kobylinie, Łabęcki Paweł. w \Val'szawle? 
l\Iigurski Wiktor w KrasuymstawI.e, Gronowski 
Romuald w WE'lYrowie, KołakowskI Czesław w 
Warszawie, Miz-gier Jan w Tomskn, Rf'jcher Ed­
ward w Aleksandrowie, Kulesza AlekslIllde.r, IV 

\Yłocławku Ziemski Kazimierz w Kraslllcu, 
Mierzb-Fredro Ignacy '" Odesie, B"zośniowski A· 
leksander w Odesie, Wilczewski Leon w Warsza­
wie Toruńczyl< Adolf w Łodzi, Łempicki Czesław 
w Warszawie, ks. Majewski Stanisław w Błasz­
kach, Dr. Krzeczkowski Wincenty w ~umach, ~o­
mer-Emil w Częstochowie, Jarkowski Leopold v: 
Wa"szawie Żyliilski Ludwik w Czekiazkach, G,­
nett Kalik~t w Warszawie, Morozewicz Aleksan­
der w Warszawie, Gwizdal8ki Antoni w Warsza ­
wie Suzin Kazimierz Stanisław wOpatowie, 
Tch'órzewski Michał w Warszawie, Rychłowski 
August wRakolupach. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 2,* lutego (8 marca) na sprzedaz zbo· 

go na sprzedaz 141~5, 97 stóp kuh. i 20 s~żni d~z:­
wa (okrąglaków) z noworadomskich lasow mIeJ ­
ski ch, od sumy 1065 n. IiO kop. in plus. 

- 8 (20) ma"ca w magigtracie m_ Noworadomska 
na 6 letnia dzieriawe laki "Ciężkowizna" zwane~, 
od 8 rB. 5:\ kop. rocżnie i II plus. 

- 4 (16) września w kaucelaryi rejenta Broni­
sława Cedrowskiego na sprzedaz majątku Janko­
wice od Żdzar, w pow. rawskim, ocl smny 24285 r_ 

Kronilm giełdowa. 
18 lutego. 

W ruchu zwyr.kowym rubli nastąpiła przerwa, 
z powodu rachuuków przypadających. do _ uregulo­
wania w końcu miesiaca. Polmzało s'ę, ze spekn­
lanci berlińscy zbyt ufali w poprawę kl~r: 
su w najbliższym nawet czasie, skoro zakupl~1 
znaczne ilości rnbli' mnszą je więc teraz odprzp.dac. 
aby ullilmąć kosztÓw prolongacyj tych i~teresów. 
Cofnął się tedy kurs o 1%, chociaz O:!Óllll~ sądzą, 
iż na początku marca pójdzie znOWlI :r gorę· 

Na polu papierów, zaniepokojono SIę olhtrowa­
niem listów ziemskich które staciły okolo :,0 kop. 
na stu (do 10l rB. 65 kop.) Obawa konwer-?yi, re­
zultat ten zawiniła. Listy m. \\'arszawy ofiarowa­
no po 101 rs. 90 kop. w ostll.tuich seryjl~ch, a o~­
ligi kanaliz'lcyjne po 11\1 rs. 35 kop. Łodzk,~ h­
sty 100 1'8 90 kop. i 6% pl'owi'łcyjOlJ:llne pO 1001'S. 
75 kOL}. Wileilskie listy 1011's. 2,) kop. 

Papiery rządowe w rucbu nmiarkowan.ym. Li­
kwidacyjne listy 99 w ząi\aniu. \\'schoclllle pozy­
czki 10u-l05 rs. Wewnętrzue 4% pożyczki 96 a; 
95'/ł' Premiowe pożyczki 240 za pierwszą, 2:l8 'h 
drngą i 195'/~ za szlacheckie. Z !)Ośród kasy, h an 
dlowe 395 i dyskontowe 335. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości Częstochowskiego 

kupca 
EFROIMA BOCHENKA 

na zasadzie 502 art. Kod. Rand!. wzywa 
wierzycieli tejże masy, aby w.przeciągl< 
40 dni licząc od daty ogłoszema, wska­
zali, syndykowi oso~i~cie lub te~ p:·z.ez o­
soby do tego upowazmone, na. Ja~neJ ~a­
sadzie i na jaką .sumę pozostah ."':IerzyCle­
larni masy, oraz aby prze~lstawllt. synd)' 
kowi lub teź do kancelarY1 wydZIału cy ­
wilnego sądu okręgowego piotrkowskieg . 
dowody, potwierdzające ich preteI:syje; .. p 
upływie zaś tego terminu, zgodUle z [lO 
art. kod. band!., aby w przeciągu dwóc: 
tyo'odni stawili sie w dniach sądowych l . 

e • k ' o'odzinie 1 po pol. do wyżej ws azane 
kancelaryi w celu sprawdzenia ich wit 
rzytelności pr;t,ez syndyka, w obecnośe. 
sedziego komisarza. 
. Julijusz KOllOpacki 

adwokat przysięgły. 

Poleca się pierwJJZorZf; 
,r",!! 11. tani Hotel 4~~ < 

gieLNki w m., ()zę.lJtochQwie~ w bIli 
kości dworca kolei żelaznej. 

za od sumy 75Q rs., na folwarku Dobreuice w grni :8il.u·o banko-vve ~azety Loso 
nie Ręczno. 'Vł'al'.I., """" W"arsza'W'ic Krak:ovvski, - 21 CZCl'\vca (3 lipca) w sldzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaz działka ziemi około 30 Przec:1.lllieście~,fil :'»3, udziela bezpłatny\' _ 
morgów w obrębie gruntów miasta Rawy, od su- iuformacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
my 1,000 rs. 

10 (22. marca w biurze pow. noworadomskie· 

o 'G Ł . O S 
~~~~~---~~~~~~~----~~~--~~~~~~-----~--~~~. 

z E N I A. 
Nakładem księgarni 

G. Sennewalda W War­
szawie wydano: 

K "vin-ty uaszych. Inie­
szlcań :Il 198 rycinami, przez 
Edmuoda Jankowskiego str. 330 in 
quarto .... Cena rs 3 l~. 60 

W arzy-vvnic-t'\-yo wyklad pra- j 
ktyczny nprawy roślin warzywnyeh, z 
115 rycio:ami i planem ogrodu,przez d ra 
Edwarda Lncaa'a. Cena rs. 1 k. 35 

Lyż-vviars-t-vvo, systematy· 
czny podręcznik dla chcących w pręd­
kim czasie nauczyć się ~lizgać z 120 
drzeworytami. Cena rs. - le. 50 

(5-1) 

WYNAJEM POJAlOOW Potrzebna 

Włodzimierza Sapińskiego Dzierżawa Pachbl 
Ul. Petersburska wprost Poczty. ofel·tywWarszawie Marszałkow.ska . :_ 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. (4 -2)~ 4033 tatorewlcz. 
_
____________ ~(~26~1~)___ •• l 

65 l-i:OPUH e L 
Do handlu win i towarów kolonijal· 

uych Jana Malangicwicza w Piotrko­
wie, potrzebnym. jest 

UCZEŃ. 
Pierwszeństwo dla chłopców w wieku 
od 15-16 lat i z odpowiedniem wy-
kształceuiem. (3-3) 

ko ztuje asekuracyj a 

Drugiej Pożyczki Premiow ' 
od nadchodzącego ciągnienia wn. 

śniowego 

Biuro Bankowe Gazety Losow".·, 
,y "Varsza'\-vie 

Krakowskie-Przedmieście N! 53. 
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r~1d::k1dc**~~-**~*I 
~ SKŁ~.2 ~~!;1A TY l 
! PIOTRA BOTKINA SYNÓW ! 
~ z ~ o S :K '\]:T y"_ ~ 
ił HERBATA z B..ANDEROL-Ą SK.A.RBO"W"Ą· ! 
~ Herbata czarna pakowana w I/I' 1/2, II" l/S, 1/1 G' l/U funt, oraz w metalowych puszkach z podw6jnemi po- ~ 
]l krywkami i kryształowych bermetycznie zamykanycb. Herbata kwiatowa, zielona, Z6łta, zatcblista, prasowana, rów- ~ 
-n niez llajwyzsze gatunki pakowane w Cbinacll, w pudełkacb oryginalnycb po 2 i 3 funty na różne ceny. 
iC S P r Z e d a ż h u r t o w a i d e t a li c z n a. ~ 

ł 
Dla Pp. Kupców i Handlujących warunki dogodne. ~! 

C< Herbata nasza sprzedaje się we wszystkich Znaczniejszycb bandlacb kolonijalnych w Warszawie i na prowincyi. ~ 
J, ..4dre.~ SI.J,lldu: Wa.,·szawtI, ~iecaJ,tJ, 4. M. NIKOŁA.JEW. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

·qaAU1łA\OPUl~UU l 
~[aAuulqUJpod aIs zpaz.I'-lS 

Hodowla i Skład Nasion 

J. Trojanowskiego 
w lIiechowie stac. dr. żel. l. D. 

Hodowla została nagrodzona W"ielkitn MedaleD1 Ministe­
ryjum dóbr Państwa za nasiona własnej produkcyi. Poleca świeże i pewne 
nasiona ~arzyvv i k~iató~. Nasiono. leśne po cenach 
przystępllych. Buraki paste~ne ?rIammoth olbrzymie czerwone, 
Lejtowickie i t. p., wybornie kiełkujące. Buraki cukrowe. Marchevv 
pastevvna olbrzymia biała z zieloną, główk:!" poprawna, centllar rB. 28, 
funt 30 kop.; marchew tarta centnar rs. 50, funt 55 kop. Lucerna 
oryginalna Prowancka I wybór, bez kanil!.llki, pod gwarancyją, centuar 
rs. 42. Koński ząb wyborowy, centnar rs. 51/~. Szporek, kminek, 
tymotka, seradcUa, nasiona i mięszanki traw, rajgrasy, łubin trwały. 
Rzepak letni holenderski gruboziarnisty celltnar r~. 8. Ovvies 
amerykanski Welcoma. J~czD1ień Golden Melom. Kartofle do sa-
dzenia. Poleca również "VVorki po cenach fabrycznych. 

Uprasza si~ o ~czeSlle zaD1óvvienia. 
Ekspcdycyja szybka do wszystkich stacyj pocztowych i kolejowych. 

Cenniki gratis i franco, (2-1) 

ii===-~r*! :a ~ ~ I Uprasza się Szanowną, PnbliczDoM o żądanie'" "klepach 
ołó~kó~ pierwszej czysto swojllkiej fabryki pod firmą 

St. HAJEW"SKI i S-ka. 
Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki I 
(4076 W.B.O.) zagraniczne. 

Adres fabryki: ul. Złota 61 w Warszawie. (10-2) 

Os1:.rze~enie. 
Zawiadamiam niniejszem iż skradzio­

nym mi został kwit mój prywatny na 
sumę rs. 3,000 (trzy tysiące), przy­
gotowany dla Lajzera Lichtenstejna 
z m. Przedborza i na jego imię wy­
stawiony. Kwit ten, jako niewazllY, 
przezemnie wypłaconym nie będzie. 

(3-1) 

Właściciel dóbr Korytno 
p-t noworadomski guborn. 
Piotrkowska. 

Antoni Wzdulski. 

W Piotrkowie gubemijalnym jest clo 
"VVyclzicr~a ~ienia 

Hotel Litlwski: 
numerów 36, oraz mieszkanie i zajazd. 
Bliższa wiadomość u właściciela Teo-
tlla Noetzel. (3-1) 

są do sprzedania "VV IUie­
szl,aniu Spahna 

JABŁKA 
w wyborowych gatunkach po kop. 12 
za funt. Biorącym na pudy po kop. 10 

funt. Nadto spl"il:edają się tamże 

drzewka owocowe 
po kop. 45 sztuka._ (2-1) 

Wyszedł z drnku i jest do sprzedania 
we wszystkich księgarniach 

Pora<lnik' lekarski 

W chorobach wenerycznych. 

W ogrodZI·e WI·S' ilI·ewskI·eJ' Rady i wskazówki co do zachowa-
1==::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::==========1 nia się przy stosnnkach płciowych, 

Krakowskie Przedmieście wprost ~ D d . . . środki lekarskie przeciwko chorobom 
ochronki w PIOTRKOWIE. ...... O zlsreJszego numeru do- wenerycznym oraz sposoby ochronne 

Pieczarki świeze codziennie łącza się arkusz 23 powieści p. t. w celu uniknięcia zarazy (z 10rysunk.) 
s~rzedawane .na funty. Na zam?wie- Skarb ZwyciAżonych" napisał 
Dla mogą byc odsyłane do domow.-I " ';/ D - r Władysław Wierzbowski. 
Cena przystępna. (2-2) przekład z frallcuzkiego. Ceun 50 kop. (6-3) 

DOM BANKOWY W środę 24 marca (5 kwietnia) 1893 r. w Piotrkowie w sadzie okrę 
gowym przez publiczną, licytacyję, za dług prywatny, sprzedane zostaną 

Br. POPŁAWSKI 
w WABSłAWIE 

Ulica Wierzbowa hotel A.ngielski 
załatwia następujące Optf·acyje: 

Kupuje i sprzedaje papiery publiczne, krajowe i zagrauiczne, oraz 
monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 

Wydaje zaliczenia na papiery publiczne. z obliczeniem procentów, 
na zasadzie stopy procentowej Banku Państwa. Zaliczenia te mogą być 
zwracane jednorazowo lub też częściowo. 

Dopełnia konwersyj e Listów Ziemskich i miasta Warszawy. 
Asekuruje Pożyczki Premiowe. 
Wydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz nsJmtecznia 

wpłaty do wszystkich miejscowości kraju i zagranicy. 
Załat~ia bezpłatnie: realizacyj ~ kuponóvv od 

J: ... istóvv Zasta~nych t "VVszelkich innych papieró~ 
publicżnych, dołączanie no-vvych arkuszy b::l.lpono­
'Wych, j ak ró-vvnie~ u.dziela ~szelkich intorn .. acyi. 

Przyjmuj e do komisowej sprzedaży zboże, vvełn~, chlniel 
e t c , . . . (W. B. O. Ni 4100) (3-1) 

dobra. Ii' 

8WIBBSTBlT 
połozone w pow. laskim, gminie Zapolice, blizko Łodzi, Pabianic i Łasku, 
mające rozległości włók '19 1/2 nowopolskiej miary, grunta orne, pastewniki, 
łąki, ogród, sad, przy zabudowaniach gospodarskich i dworze. Licytacy­
ja rozpocznie się od sumy rs. 11>,COO; utrzymujący się przy kupnie złozyć 
winien zaraz 1'8. 1,500; potrą,ci resztę nieumorzonej pożyczki Tow. 
Kred. Ziemsk. około rs. 7,500 i w przeciągu tygodnia winien dopłacić go­
tówką około rs. 6500 lnb porozumieć się z wierzycielem o pozostawienie 
na bypotece części tej sumy. Akta tej sprzedaży mozna przejrzeć codzien­
nie w kancelaryi I-go wydziału sądu okręgowego Piotrkowskiego od go­
dziny 1 do 3-ej w połudllie-oznaczone są one ~ 162/91. Oprócz tego in­
formacyję powziąć można w kancelaryj ach pp. Cedrowskiego notaryjusza 
i Smiarowskiego komisarza sądowego w Piotrkowie, oraz w Warszawie 
przy ulicy Miodowej w domu m 15, w mieszkanin M 40. Nadmienia się, 
ze te same dobra w lej samej rozległości, były nabyte ostatnio za rs. 50,000, 
i że nie znajdują się obecnie ani w zastawie aui w dzierżawie, mają, dla 
siebie wyłącznie księgę hypoteczną znpełnie nregulowauą-podobnież jak 
i wszelkie kwestyje i stosunki z włościanami z dawien dawlla uporządko­
wane i odseperowane; zatem nowonabywca może żądać natychmiastowego 
wprowadzenia siebie w posiadanie nabytych dóbr. (R. i S-ka m 876) (5-<:l) 

Redaktor i wydawca Mirosła~ Dobrzański. 

,l(oBBOJleHO D:eBaypolO. W drukarni E. Pańskiefi::o w Petrokowie. 
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udamy się na wschód, gdyż jest nas zamało, by 
rzucić sie. na osadników Esperanzy. Niedaleko ztąd 
obozują Lengwasi; połączymy się z nimi, a wtedy, 
już bez obawy porażki uderzymy, na wspólnych na­
szych wrogów! Złupimy wtedy i zburzymy całą 

osadę .... · 
- I wymordujemy wszystkichl-poddała dziko 

Maryja. 
Serce Luizy drgnęło nagle wzruszeniem na 

myśl o biednych jej współrodaczkach, które po­
kutować będą nie za swoje winy. 

- Nie! nie! - zawołała, - nie trzeba rzezi! ' 
Ukarzcie winnych; robotnicy i robotnice powiuni 
być wolni. 

Dlaczego chcesz ich oszczędzić? - spytała 

Maryja. 
Bo to są moi rodacy, którzy nie wyrządzili 

mi nigdy krzywdy, mnie, ani tobie. 
- Nigdy! między nimi są moje rywalki, są te, 

które Juana popchnęły do zdrady. Mówiłaś mi sa­
ma, żc dziewczyna, którą dziś w nocy widziałam, 
nie pierwsz~~ jest mego męża kochanką. 

- A wi<1c wskażę ci te, które zawiniły; reszta 
musi być wolną. 

- Nie,wymordujcmy wszystkiel-wołała Maryja. 
- '1'0 będzie niesprawiedliwe! 
Do sprzeczki dwóch kobiet wtrącił się Itobu. 
- Mów, czego żądasz?-spytał Luizy. 
- Chcę, by ocalał senor Mekling i wszystkie 

kobiety, oprócz tych, które względem Maryi zawini­
ły. Mężczyźni niech się bronią. 
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Maryja zwróciła się do Luizy i wytłomaczyła 

jej słowa kacyka. 
- Wy pragniecie zemsty-odrzekła po chwilo­

wym namyśle murzynka - otóż i ja pragnę jej ró­
wnież. Chcę, by zemsta twoja pociągnęła za sobą 
ruinę Esperanzy. Proponuję wam współkę. 

Maryja powtórzyła kacykowi słowa murzynki. 
- Zgad1':am się. Warunki ułożymy później; tym­

czasem przekonaj się, czy oskarżenia tej kohiety są 
prawdziwe. My zanocujemy nad Pilcomayo, a skoro 
powrócisz, zdecydujemy jak postąpić. 

- Dziękl1jq ci wuju. Chodźmy!-dodała Maryja 
zwracając się do Luizy.-Obie kobiety ruszyły w drogę. 

- Działajmy ostrożnie -- szepnęła Luiza, skoro 
zbliżyły się do osady.- Ja wejdę pierwsza, a ty za­
trzymasz się w krzakach, przed mostem zwodzonym. 
Jeśli zobaczę, że miejsce jest wolne, zaśpiewam. Znasz 
osadę, zwrÓĆ się na lewo i w najbliższej szopie ocze­
kuj mego przyjścia. 

- Rozumiem-wtrąciła illdyjanka. 
- Luiza przebiegła most zwodzony. Tuż za nim 

spotkała jednego z dozorców. 
- Co ty tu robisz!-zawołal. -- Zamiast wiązać 

tytuń, spaceruje sobie? 
- Chodziłam na tamto pole, z rozkazu senor 

Meklinga!-odparła śmiało Luiza. 
- A więc teraz do roboty! 
Luiza odeszła posłusznie i zaczęła gorliwie pra­

cować. 
Kobiety w Paragwaju są doŚĆ pracowite; to też 

Skarb zwyciężonych. 23 
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nie napędzają ich zbytnio i w paragwajskicb plan­
tacyjach niema surowej dyscypliny. 

Po kwadransie, Luiza, śledząca bacznie wejści e 
do osady, zauważyła, że było wolne. Chwila była od­
powiednia. 

- Tak tu smutno!-zawołała. - Robota szłaby 
zaraz inaczej, gdyby która z nas zaśpiewała. 

Zaśpiewaj ty Luizo. 
- Najcllętniej. Zaśpiewam wam Polomitę. 
- Och! nie, nie polomit~!-za wolały dziewczę-

ta.-·To istna męka słuchać jej i nie módz tańczyć. 

Zaśpiewaj co innego. 
Luiza silnym, dźwięcznym głosem za~piewala 

pieśń narodową. Robotnice, a nawet dozorcr I)hstą­
pili ją wokoło; nie zwrócili też uwagi, gdy cień ja­
kiś przemknął od mostu i skierował się na lewo. 

- Bra.wo! brawo! Luizo, zaśpiewaj no jeszcze! 
- OL! nie, teraz na was kolej. 
Zadna jednak z robotuic nie odważyła się 

wspólzawodllicz~ ć w śpiewie z Luizą i pracowały 

dalej w milczeuiu. 
Wkrótce nadeszła godzina obiadu. Robotnicy 

podeszli do szopy jadalnej. Kucllarki uwijały si~ 

żwawo, napełniając czarki zupą ugotowaną z papu­
ziego mięsa, a zaprawioną mąką kukurydzaną. 

Luiza naraz sposępniała i odeszła. ze swoją czar­
ką na bok. Po upływie kwadransa, powróciła i po­
wtól'llie napełuiła czarkę. 

Cośty dziś taka żarłoczna? - spytała ku-
charka. 

Może mi będziesz żałować jedzenia? 
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oparłszy główkę. Tam dalej leżący na ziemi muł słu­
żył za podnszkę dwojgn młodym ludziom. Dzicy 
zbliżają się tak do zwierząt, iż nie widzą między so­
bą a nimi wybitnej różnicy! 

Po za obozem, tuż nad brzegiem Pilcomayo, 
wśród wysokich drzew, połączonych lianami, w cieniu 
siedział Itobu w towarzystwie Maryi. Skoro ta osta­
tnia zobaczyła Luizę, powstała i podeszła naprzeciw 
uiej. U~cisnęly sobie ręce, jak dawne znajome. 

- Słuchaj l-rzekła illdyjanka. - nie mówiłam 
z tobą w nocy. Byłam zanadto wzburzona. Ale przy­
sięgam ci, że możesz na mnie liczyć!.. Zrobię ws!'y­
stko, co każesz. _ 

Czy zdecydowaliście już cośkolwiek? 

- Tak, ale chodź do wuja, on ci powie naj­
lepiej. 

Zbliżyli się do kacyka, który wskazał Luizie 
miejsce obok siebie na murawie. 

-- Rozmówiłem się z wodzami - rzekł - i po 
długim namyśle przyszliśmy do wniosku, że zarówno 
Juan, jak i ci, co go do złego popchnęli musz~ być. 
ukarani. :Maryja i on, przyjmując chrzest, obowiązali 
się szanować nasze prawa i obyczaje; u nas zaś 
małżeństwo jest rzeczą świętą i niewiernych karzemy 
surowo. Przykład Juana, gdyby nie uległ kal'ze, wy­
wołałby wśród naszej młodzieży zgorszenie, wszyscy 
oni gotowiby porzucić wiarę ojców, pewni, że występki 
icb nie będą karane. 

Jakże tedy postąpicic?-spytała mUl'iIynka. 

- Przedewszystkiem teraz odstąpimy od osady; 
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